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D o K ron ik i W iadom ości K ra jo w ych  i  Z agran icznych , 
inko prem ium  d la  p ren u m e ra to ró w  dodane  z o s ta n ą  n a  
k w a r t a ł  dw a tom y tre śc i h is to ry c z n e j, pow ieśc iow ej, l i te ­
rackiej i ekonom icznej, sk ład a ją c e  się  k a żd y  z 250 s tro n ­
nic, zacenę d ru k u  i p a p ie ru  p o k o p .  25 z a  tom .

O bwieszczenia p rzy jm u je  R e d a k c y a  K ro n ik i za  o p ła tą : 
O d  wiersza d robnym  d ru k iem  za jed n o raz o w e  um ieszczen ie  
kop s r . 3 , .z a  n a s tęp n e  p e  k o p . s r . 2 ' / ; .

Każdy p ren u m e ra to r K ro n ik i m a  p ra w o  zam ieścić  
w,niej bez o p ła ty , don iesień  w ła sn y c h  za  50 k o p , k w a r ta ł.

U k a z  d o  S e n a t u  K z ą d z ą c e g o .

P ełniącego obow iązk i N acze lnego  P r o k u r a to r a  O g ó l­
nego Z ebran ia  W arszaw sk ich  D e p a r ta m e n tó w  S e n a tu  R zą­
dzącego, Ju liu sz a  E n o e lia , z a tw ie rd za m y  N a j m i ł o ś c i w i e j  
na posadzie N aczelnego P r o k u ra to ra  p o m ien io n eg o  O g ó l­
nego Z ebran ia , z podn iesien iem  go, n a  zasa d z ie  a r t .  102 
U ^aw y o służbie  cyw ilnej w  K ró le s tw ie , do  r a n g i.  R zeczy ­
wistego R adcy  S ta n u .

,N a  o ry g in a le  W ła s n ą  
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  r ę k ą  n a p isan o : 

„ A L E X A N D E R .”
S t. P e te rsbu rg*dn ia  10 m arca  1860 r .

-r~Z Petersburga dnia  16 (28) m arca  1860 r .—  
N a j ja ś n ie j s z y  P a n , N ajw yżej ro z k a za ć  ra c zy ł: n a  p a ­

m iątkę ukończonego w  r.' z. p o d b ic ia  W sch o d n ieg o  K a u ­
kazu , dzień  25 sierpnia , k tó ry  zakończy ł w a lk ę  ja k a  ta m  
trw a ła  pó ł w ieku, m a być  obchodzony  w  c a ły m  k ra ju  
K aukazk im  ja k o  dzień galow y.

O  Z i e m s k i c h  B a n k a c h .

Obecne M inisteryum  S k a rb u  z a s ta ło  z a rz ą d z an ą  p rzez  
się gałęź adm inistracyi P a ń s tw a  w  s ta n ie  w y m ag ający m  
wielkich s tarań .

W ojna w schodnia sp ow odow ała  em isyą  zn aczn e j ilości 
pieniędzy papierow ych i w strzy m an ie  w y m ian y  b ile tó w  
kredytow ych na  b rzęczącą  m onetę . N asze  z a k ła d y  k r e ­
dytowe, założone w zesz łym  w iek u , s ta ły  się  a n a c h ro n i­
zmem w obec now ych w a ru n k ó w  g o sp o d ars tw a  n a ro d o w e ­
go. Opierając się n a  zasad ach  n iezg o d n y ch  z w y m a g an ia ­
mi obecnych czasów, d o zn aw a ły  o n e  co raz  w ięk szy ch  n ie ­
dogodności. M onopole p ry w a tn e , sy stem  o d k upów , ta ry fa  
obciążająca a r ty k u ły  p o trzeb n e  d la  lu d u , d a w a ły  się  z k a ­
żdym dniem bardziej czuć.

P rzy  ogrom nej p ra c y  i  k o m p lik a c y i n a jró ż n o ro d n ie j­
szych kw esty i, M inisteryum  S k a rb u  ję ło  się  lic z n y ch  re- 
organizacyi pow ierzonego sob ie  w y d z ia łu .

Reorganizacye te  zaczę ły  się  od  ś ro d k ó w , k tó ry c h  c h a ­
rakter tru d n y  b y ł do  o k re ś len ia  o d razu , zw łaszcza  iż  o- 
czom p rzedstaw ia ła  się li ty lk o  l i te r a  re z u lta tó w  u s iło w a ń  
ministeryalnyeh.

Ogłoszenie M inistra  S k a rb u  o m ającem  w k ró tce  n a s tą ­
pić zniesieniu odkupów , spalen ie  p ie n ię d zy  p a p ie ro w y ch  
na summę 60 m ilionów  rs., zn iżen ie  p ro c e n tu  w  z ak ła d a c h  
kredytow ych, zw róciło  k u  M in is te ry u m  S k a rb u  n a d z ie je  
klasy ukszta łconej.

E m isya b ile tów  4 -p ro cen to w y ch  s ta ły  d o ch ó d  p rz y n o ­
szących, oraz  zan iechan ie  p o ży czek  n a  d o b ra  p ry w a tn e  
osiedlone, w ykaza ły  ju ż  dość ja sn o  c h a ra k te r  d ą że ń  M in i­
steryum ta k  co do ilości p ien ięd zy  p a p ie ro w y ch , w  o b ro ­
cie będących , j a k  i do p ro jek to w an e j re o rg an iz acy i z a k ła ­
dów kredy tow ych .

U kazy  do S enatu  R ządzącego o em isy i b ile tó w  p ię c io ­
procentow ych, w  zam ian  z a  b ile ty  z ak ład ó w  k re d y to w y c h  
o zm zeniu p rocen tu  od depozy tów  do  2 % ,  o za n iec h a n iu  
pozyczek n a  W szelkie m a ją tk i n ie ru ch o m e, z n io sły  d a w n y  
system zak ładów  k red y to w y ch  i w y k a z a ły  jeszcze  jaw n ie j 
Ł ^ r eryU“  - °  P.0ŻJ czek  w ew n ę trzn y ch , ta k  n ie - 

1 ? .Przyw rócen ia  naszej ró w n o w ag i p ien iężn e j. 
, ejSZy ra P °n  M in istra  S k a rb u , o g ło szo n y  p rz y  

czep-o "S.°. ’" 'rze^n >a 1859 r . ,  d o w ió d ł ju ż  ja sn o  do 
w iedzianv zosta ł ry.u,m- T a k  n p - w  ra p o rc ie  ty m  z a p o ­

cę p rzem ysłu  p iy *  a t a l j o f  ̂  kl'edytU ro ln iczeg °  w  r «-

ora1̂  sźezepó?f  ? lSi •WZi! tyCh p rzez  M ftSsterym n śro d k ó w , 
n ia  daw nvcb takoJ ? ch. d ow iod ły  dążnośc i do p o g o d ze- 
r w a Z k f l f c u ^ « n a b s ó w y . c h z  p rzep isam i n a u k i!  M ia -

polu  naukow em  n N ™  j ąCyCh W' ęCej ro z g ło s  n a
p o rt z  1 go w z ^ śn  r iCir85q W p ™ k “ - 
m issri r - m ° w ią c  O m ian o w a n iu  K o -
m ienia k w esty ł z ie m sk ic h b a u k ó w ,.n a d -
specyiiinic 7  1-w \  z ło żo n a  z osób ohzn ajm io n y ch  

•y> kw estyą, oraz  z k ilk u  obyw ateli z iem sk ich .

W S Z Y ST K O  DLA W S Z Y S T K IC H . '

W  te n  sposób  K o m isy a  z ło ż o n a  je s t  z re p re z e n tan tó w  n a u ­
k i  i a d m in is tra cy i, o raz  z d łu ż n ik ó w — w ła śc ic ie li dób r, 
k tó ry c h  rz ą d  b a rd z o  d łu g o  w sp ie ra ł sw y ch  k re d y te m  s z tu ­
cznym . L icz b ą  i  znaczen iem  sw y ch  rep rezen tan tó w , n a u ­
k a  p rz e m a g a ła  w idoczn ie  w  K om isyi.

P o  u p ły w ie  w rz e śn ia  dow iedzieliśm y  się  o w yznaczen iu  
w  M in isteryum  S k a rb u  lic z n y ch  K o m isy i do ro z trz ą sa n ia  
in n y c h  k w e s ty i, w y m a g ający ch  rów n ież  p rę d k ie g o  ro z ­
w ią za n ia . (D okończenie nastąp i).

—■ Dziś w sali Resursy Kupieckiej, wykład
0 wodzie pod względem chemicznym, mieć bę­
dzie p. Lesiński. Początek o godzinie 7ej 
wieczorem.

— Ju tro  w sobotę w tejże Resursie zwy­
k ła  zabawa m uzykalna pód dyrękcyą p. Apol. 
Rajskiego, dla Członków Resursy, i ich ro ­
dzin. Zabawa ta, zacznie się o godzinie 7ej 
wieczorem, i udział w niej przyjm ą orkiestry 
W ielkiego teatru . Panna Perron (am atorka) 
fortepianistka, i p. Ja n  Chomanowski skrzy­
pek. Sala o tw artą będzie o godz. Gej wie­
czorem; a zaproszenia na zabawy karnaw ało­
we, służyć będą jako  bilety wejścia.

— W czoraj wieczór kom unikacya między 
P ragą  a W arszawą, przywrócona została dla 
pieszych,- a dziś około południa, został most 
otw arty i dla przejeżdżających. W oda zna­
cznie opadła i wszystkie izbice zupełnie wi­
dać.

—  W  Karolinie w okręgu Augustowskim, 
je s t na dokończeniu brow ar do wyrabiania 
piwa wszelkich gatunków, a browar w Zaci­
szu, dostarcza bardzo dobrego porteru  k ra ­
jowego.

— Gospodarze wiejscy, znajdujący dla zdań 
swoich organ w wiadomościach koresponden­
tów Towarzystwa Rolniczego,, ze stanu tego­
rocznej zimy wróżą już o spodziewanych u- 
rodzajach. Od początku stycznia r. b. trw a­
jąca  przez cały niemal miesiąc odwilż da­
w ała nadzieję rychłego rozpoczęcia robót o- 
koło roli. W racające jednakże z lutym śniegi
1 mrozy, niedozwoliły ziszczenia się tej na­
dziei, a nawet wzbudziły obawy o przezimo­
wanie inwentarzy w skutku  czego ceny pa­
szy doszły cen wysokich. Co się tyczy wpły­
wu jak i zima tegoroczna wywrze na oziminy, 
nic jeszcze stanowczego powiedzieć nie mo­
żemy; w niektórych okolicach, z powodu s ła ­
bego zamarznięcia ziemi, obawiano się uszko­
dzenia ozimin, mianowicie w rozdołach mię­
dzy wzgórzami.

_  . C E N A  K R O N I K I -  
W Warszawie: K w a r ta ln ie  R sr . 1 k o p . 35 (ż łp . 9) .

„  „  M iesięcznie  k o p . 4 5 . (z łp  3 )
N u m er po jed y ń czy  k o p . 2 i /2, (g ro szy  5 ) . '
Na Poczcie: w K ró les tw ie  k w a rta ł. R sr . 2  k o p .25 (z ło  15 
W Cesarstwie: R oczn ie  R sr . 13 ,— P ó łro czn ie  6 kop. 50). 

>'» >> K w a rta ln ie  R sr . 3 k o p . 25 (w  k o p e rta c h ) .

B iu ro  R e d a k c y i i K a n to r  g łó w n y  w  lito g rafii A .  D zw on- 
k o w sk ieg o  i  S p ó łk i (d aw n ie jP ecq 'a ) u lica  M iodow a N . 482

—: Pew na liczba stowarzyszonych obywa­
teli okręgu Radomskiego, zaw arła umowę 
z p. Krajewskim weterynarzem, w celu u- 
trzym ania go wspólnem. Obowiązkiem jego 
od Igo lutego, je s t objeżdżać wszystkie fol­
w arki stowarzyszone co 4 tygodnie, i sk ła­
dać korespondentowi Towarzystwa Rolnicze­
go, uwagi o stanie sanitarnym  inwentarzy. 

Kuijcr Wileński.
Już raz wspomnieliśmy o reorganizacyi 

K urjera W ileńskiego, a kilkakrotnie ko­
rzystaliśm y z artykułów w nim zamieszczo­
nych. Pismo to , bardzo dobrze wypełnia 
zobowiązania ogłoszone w prospekcie. W ia­
domości zagrauiczne w nim zam ieszcza­
ne, nie mogą mieć dla nas zalety nowo­
ści, lecz przyznać powinniśmy, że są porzą­
dnie redagowane i w pewne obrazy ułożone, 
do czego nie mało przyczynia się i to że 
K uryer wychodzi tylko dwa razy w tydzień. 
Redakcya więc, nie upędzając się za nowost- 
karni i codziennemi wieściami, może artykuły 
swoje z kilku dni zebrać i systematycznie 
przedstawić. Co więc traci na opóźnieniu, to 
zyskuje na porządku i treściwości. Lecz głó­
wną zaletą K uryera Wileńskiegó są artykuły 
miejscowe i- z ościennych gubernii nadsy­
łane. W  ostatnich dwóch numerach z 18 i 22 
m arca r. t. to jest z 30 m arca i 3 kwietnia znaj­
dujemy bardzo zajmujący i ważny artykuł z pod­
pisem Auszlawis o zbawiennych skutkach ja- 
kia wynikły dla włościan i właścicieli guber­
nii litewskich, z ograniczenia się i zaniechania 
użycia rozpalających trunków. Teraz lud wiej­
ski lepsze ma życie i przyodziewek, podatki 
płaci regularnie, zapomogi od panów nie po­
trzebuje i chętnie najmuje się do pracy, bo 
zaczyna oceniać jej korzyści i zbierać jej 
owoce. W łaściciele nie stracili tak bardzo na 
umniejszonym odbycie wódki, jak  się z razu 
obawiano. Nie mają s tra t i ciężarów, jakie wyni­
kały z pijaństwa włościan, a to aż nadto ró ­
wnoważy ubytek w dochodach z trunków. 
Zacny autor artykułu radzi, żeby obywatele 
tak ą  samą zaprowadzili oszczędność i um iar­
kowanie w używaniu wina.

Rozpoczęty został ciekawy artyku ł h isto­
ryczny o Wincentym Tyszkiewiczu szwa­
grze Księcia Józefa Poniatowskiego: pisany 
on je s t z oględnością, do której sk łania p a ­
mięć sławnego wodza naszego.

Oddaje redakcya pochwałę szkicom pana 
B artelsa p. t. Anastazy Skorupa: są  to  satyry­
czne obrazki wyszydzające dumę, m arnotraw ­
stwo, próżniactwo i naśladownictwo obczyzny. 
Wykonanie rysunków nie pozostawia nic do 
życzenia, a dążnością i zac  nością celu prze­
wyższa satyryków francuzkich, którzy w kary­
katurach swoich mając sam ą zabawę na celu, 
chwytają każdą śmieszność, bez względu, że



sa przedmioty z których śmiać się niewolno, 
bo taki śmiech byłby albo grzechem, albo zna­
mieniem szaleństwa.

Donosi także o rozpoczętem wydawnictwie 
wizerunków królów polskich, przez p. A. Wil­
czyńskiego, w ogromnych rozmiarach, po trzy 
rs. za jeden wizerunek, i tej pracy bardzo 
wielką oddaje pochwałę. Jednocześnie wyda­
ny został widok Wilna zdjęty z góry Szer 
szkini, jako z najwłaściwszego punktu z kąd 
można objąć całe miasto i piękne nuity
Wihi. '  T . 1 ,

Gawędy naukowe przez p. Iwickiego, zale­
cają się bardzo popularnym wykładem, jasną, 
łatwą i czystą polszczyzną, o którą niestety 
co raz to trudniej, a którą kuryer Wileński 
bardzo celuje. Toż samo powiemy o arty­
kule czysto gospodarskim, „o użyciu torfu, 
na nawóz.” O skuteczności tego środka 
przekonał się autor artykułu własnem 
doświadczeniem i my także przyświadczamy 

jego zdaniu. Że zaś dotąd takie użycie torfu 
jeszcze się w kraju nie upowszechniło: chociaż 
i taki torf zda się na nawóz który do opału 
będzie niezdolnym: pochodzi to z tej przyczyny,że 
musimy wprzódy spróbować wszystkich środ­
ków zagranicznych, guana Peruwiańskiego, 
płynów chemicznych, sól it.p . a na ostatku wró­
cimy się do rzeczy prostej, mekosztownej, któ- 
.rą mamy pod ręką. Od takiego trybu nikt nas 
nie odzwyczai. — Nareszcie choć w ogólnych 
wyrazach napomknę o przeglądzie pism eko­
nomicznych i o korespondencyi z Zytomierza- 
i innych miast gubernialnych.

Korespondencya z Paryża obejmuje zarys 
złego i dobrego, które podróżujący ziomek 
znaleźć może w tej stolicy. Pomijamy złe, 
lecz wypisujemy to co zajmie czytelnika, któ­
ry nie dla zmarnowania pieniędzy, lecz dla 
nauki za granicę wyjeżdża:

„Niech Litwini jednak nie sądzą, że nie 
warto do Paryża pojechać, albo że w Pary­
żu tylko bawić się można, o nie! w żadnem 
mieście Europy nie ma tyle do widzenia, do 
nauczenia się, do skorzystania, ile w Paryżu.

Artysta, znajdzie tu bogate muzea, dostę­
pne wzory, a nadewszystko znajdzie przy­
kład skromnej, cierpliwej, a ciągłej pracy.

Przemysłowiec, zobaczy jak ludzie o wie­
le dostatniejsi od tych, których my u siebie 
za bogatych uważamy, uczą się specyalnie, 
a później całe życie swego stanu nie opusz­
czają.

Urzędnik nasz przekona się, że tutejszy 
sędzia, administrator, oficer, a nawet poli- 
cyant, stosunkowo do ceny pierwszych po­
trzeb życia, bynajmniej nie jest lepiej płatny 
żyje skromnie iw  urzędzie swoim, chociażby i 
wysokim, obowiązku do koniecznego w społe­
czeństwie figurowania nie upatruje.

Proboszcz nasz dowie się, że francuzkie 
duchowieństwo nie jest bogaciej od litewskie­
go uposażone, a kapłani francuzcy Chrystu­
sową naukę w duchu Chrystusa opowiadają; 
podług rozumienia i myśli kościoła wykładają 
słowo Boże ludowi.

Młodzieniec z niedokończoną edukacyą, 
znajdzie tu  specyalne szkoły i wszelkie na­
ukowe pomoce. Dojrzały, ale przekonany, że 
życie nasze zbyt jest krótkie by się dość na­
uczyć człowiek ma otwarte drzwi Sorhonny 
francuzkiego kolegium, konserwatorium sztuk 
i rzemiosł, prelekcye w ogrodzie historyi na 
turalnej i w każdym z świeczników nauki, 
swoją pamięć odświeży, swój zapas wiedzy 
pomnoży.

Literat znajdzie dostępne liczile biblioteki 
i przekona się, jak w tym na pozór 
lekkomyślnym francuzkim narodzie, wielu jest

jeszcze ludzi sumiennie i mozolnie na nau- 
kowem polu pracujących.

Człowiek religijny pociechę, niereligijny bu­
dujący przykład spotkają, gdy się przekona­
ją  jak paryzkie kościoły są zawsze i niesame- 
mi tylko kobietami zapełnione. Posłyszą w nich 
mówców, jakich nigdzie w Europie niema. 
W teraźniejszym poście ksiądz Feliks Jezuita, 
godny następca Lacordaira i Ravignana, w 
katedrze paryzkiej mówi specyalne dla męż­
czyzn kazania, i w nich jako sługa ołtarza, 
a razem mądry obywatel, siłą nieporównane­
go swego talentu, podkopanemu społeczeńst­
wu, grożące mu przepaście rozświeca.

Człowiek dobrego serca obaczy, ile w tym 
okrzyczanym Paryżu, jest cichej pracy na dro­
dze dobrze czynienia. Znajdzie tu  prezydo- 
wane przez arcy - biskupa Paryża towarzy­
stwo dam, i spotka znakomite panie, rzad­
ko bywające na operze, a za to pilnie od­
wiedzające chorych i ubogich; znajdzie nawet 
męzkie towarzystwm świętego Wincentego 
a Paulo, też same posługi cierpiącym odda­
jące.

Młody nasz obywatel, może przez mamę 
wypieszczony, nauczy się tutaj, jak każdy 
członek chrześcijańskiego społeczeństwa, po­
winien w danych razach osobą swoją płacić 
gdy obaczy, jak  w przypadku pożaru, natło­
ku, wywrotu, lub podobnego nieszczęścia, ka­
żdy bez różnicy stanu, swoje ręce i siły o- 
choczo ofiaruje.

Nakoniec ziemski nasz właściciel, w okoli­
cach Paryża znajdzie wiele zakładów wzoro­
wego rolnictwa, ale ten ostatni skorzysta w 
nich o tyle tylko, o ile będzie mieć dość zdro­
wego rozsądku i wrodzonej bystrości, by rze­
czy i sposoby tu  z korzyścią używane, potra­
fił zastosować do naszego klimatu, do naszej 
miejscowości, a szczególnie do ubóstwa .ryn­
ków naszych.

Dla tego szanowny redaktorze, radź tam 
swoim litewskim młodym czytelnikom, by nie- 
pili szampańskiego, by nie grali w gierylasa, 
by oszczędzali rubelki, choć papierowe, i za 
otwarciem drogi żelaznej, a nie czekając po­
prawy kursu, ho to za długo, jechali P a ­
ryż obaczyć; ale razem ostrzegaj panie, aby 
przybywszy tu kiedyś, szukali dobrej i pou­
czającej strony Paryża, a omijali jego złą, acz 
błyszczącą stronę, która na nieszczęście przy­
bywającemu cudzoziemcowi pierwsza w oczy 
skacze i pierwsza przywabia.

Dowidzenia się ze skowronkiem nad Wilią.
O. Gieranoński.”

Zakończamy uwagą, iż przykro nam jest 
bardzo, iż dotąd Kuryer Wileński jest prawie 
nieznany w Warszawie. Spodziewamy się, że 
lepiej poznany, rozpowszechni się. tak jak  na 
to zasługuje. F  S. D.

— Pan Aleksander Stadnicki, znany z wa­
żnych rozpraw ekonomiczno - historycznych, 
pracuje obecnie nad zebraniem materyałow 
do historyi osiedlenia Małopolski i Rusi czer­
wonej; ciąg rozpraw które przygotowywa, o- 
głoszonym zostanie w Rocznikach Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego. W podo­
bnym rodzaju pracą przynajmniej co do 
Ukrainy i Rusi czerwonej, jest artykuł Szaj­
nochy: „Zdobycze pługa polskiego,” w Kółku 
rodzinnem pomieszczony.

— Korespondencya Czasu Krak., donosi o 
naszym ziomku panu Baranowskim, który 
wynalazł nowe sygnały na kolejach żelaznych, 
zastępujące służbę rozstawioną po drodze, 
dla "ostrzegania o nadchodzących pociągach, 
nazwał je automatycznemi i otrzymał prze­
cież, po trzech miesięcznych prośbach i na­
leganiach, iż mu pozwolono zrobić próbę na

kolei North London. Próba ta wybornie si 
powiodła. Ma więc nadzieję że pomysł je j 
przyniesie publiczności użytek, a jemu nale 
żne wynagrodzenie. Tenże p. Baranowski' 
wynalazł machinę do kopiowania listów bez 
której żaden dom handlowy obejść się nie 
może. Machinka ta, przewyższa d o tą d W  
waną tem, że ledwie cztery funty waży i ko 
sztuje 5 do 6 szylingów (nie całe dwa ruble)" 
a  tak jest prosta, iż każde dziecko może na! 
niej odciskać kopie listów, bez naruszenia 
czystości oryginału. Musiał ten wynalazek 
odpowiadać warunkom żądanym od niê o 
kiedy natychmiast jeden z negocyantów lon­
dyńskich ofiarował wspólnictwo swoje do wy­
rabiania tych machin na wielką skalę.

— Znowu obudził się projekt przebycia 
balonem oceanu Atlantyckiego. Areonauci La- 
mountain i Wise, podali do rady miejskiej 
w Nowym Jorku proźbę, o fundusze na ko­
szta tej podróży. Wise chce 8000 dollarów 
a Lamountain ogranicza się na połowie tej 
kwoty. Rada jeszcze nie udzieliła odpo­
wiedzi.

— Z plemion słowiańskich, Czesi najsil­
niej są reprezentowani w Ameryce, dowodem 
tego, że w Stanach Zjednoczonych wychodzą 
od nowego roku, dwa czeskie czasopisma, 
jedno w Raczynie nad jeziorem Mihigańskiem, 
w Stanie Viscousin, drugie w St. Louis, 
w Stanie Missuri, gdzie się osady czeskie 
znajdują.

— W Wrocławiu widziano, w nocy 31go 
marca na lszy  kwietnia, osobliwy fenomen na 
niebie. Podczas jasnej i pogodnej nocy, uka­
zała się nagle błyskawica, i natychmiast po 
jej zniknięciu, ujrzano dwa pasy ogniste na 
krzyż, które czas jakiś pozostały nieruchome, 
a gdy zniknęły, w miejscu ich, ukazały się 
3 ‘ gwiazdy. Pasy te, wydawąły się być wi­
dzom mieczami skrzyżowanemi, i taką w nich 
upatrywano dokładność, że odróżniano wy- 
rńźnie rękojeście, brzeszczotu i wszystkie 
części oręża.

— Książe Lucyan Bonaparte, znany lin­
gwista, zamieszkały obecnie w Londynie, na­
desłał do biblioteki cesarskiej w Paryżu, 
ciekawe druki przekładów ewangelii w naj­
rozmaitszych językach pisanych. Zbiór ten 
składa się z 17 tomów, drukowanych kosz­
tem i staraniem księcia.

— W dniu onegdajszym, na rzece Wiśle, 
wprost cytadeli Aleksandrowskiej, pomiędzy 
krzakami, dostrzeżone zostały szczątki ciała 

Judzkiego, którego płci -i wieku z powodu zu­
pełnej korrupcyi rozpoznać nie można; jedy­
nie tylko z dwóch szmat przyschniętych do 
goleni, wnosić można, że to była kobieta.

— Dla szpitala starozakonnych w War­
szawie, od r. 1835, z dobroczynnej woli Itap 
du, zapewnioną została wyłączna sprzedaż 
palm zielonych i jabłek rajskich, używanych 
przez izraelitów cło obrządków religijnych.

W rozstrzygnieniu kwestyi zachodzącej co 
do oznaczenia wysokości kary za defrauda­
c ją  pomienionych przedmiotów, JO. Książe 
Namiestnik Królestwa, po zniesieniu się z 
Departamentem handlu zewnętrznego w Ce­
sarstwie, postanowić raczył: aby za potaje­
mny przywóz do kraju jabłek i palm, d e fr a u ­
danci podlegali opłacie: Za palmę zieloną 
po rub. Sr. sześć; za jabłko rajskie, podwój­
nej cenie, po jakiej warszawski szpital staro- 
zakonych jabłka podobnego gatunku w każ­
dym respective roku, sprzedawać będzie.

— _Po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo­
na ŚŚ. Sakramentami, zakończyła życie 
Warszawie dnia 26 marca r. b., Elz.bie
z Kamieńskich Krasnodębska-Gałczyńska.



yona Rejenta Okręgu Lubartowskiego, w wie- 
tu  lat 29. Zwłoki jej pochowano na cm enta­
rzu Powązkowskim dnia 28 t. m. — Zm arła 
ł,vła córką ś. p. Aloizego Dołęga Kam ień­
skiego, b. Oficera Gwardyi Cesarza Napoleo­
na Igo, i żyjącej Anny z Podolewskich.

— Rachela z Wood Piechowska, wdowa 
po oficerze b. wojsk polskich, życie zakoń- 
czyła.

L - Franciszek Krumholz, kupiec i fabry­
kant kwiatów, członek archikonfraterni lite­
rackiej, przeżywszy la t 48, zmarł,

— W dniu wczorajszym _ przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 446, wyjecha­
ło 281.

— Wczoraj przypłynęło statkiem  parowym 
Włocławek osób 39, dziś tymże statkiem  od­
płynęło osób 28.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
A N G L I A .

Economist zakończa w ten sposób długi 
artykuł pod tytułem: Spokojny przegląd  o- 
■bećnego położenia:

Włochom nieprzestaje zagrażać jeszcze po­
wstanie lub wojna, na północy, lub na po­
łudniu; katastrofa ta  lada chwila może wy­
buchnąć. Starcie nowe z Piemontem zajmo­
wałoby o tyle Austryą, iżby niepozwoliło jej 
opierać się Napoleonowi, bądź w Szwąjcaryi 
bądź nad Renem. Teraźniejszy stan rzeczy 
czyni prawie niepodobnym związek serdeczny 
Austryi z Angliąi równiejest niepodobne szcze­
re i skuteczne zespolenie sił Pruss i Austryi. 
Tymczasem, cała Europa je s t w strząśniętą 
i pozostanie w tem położeniu tak  długo, jak  
się spodoba cesarzowi Napoleonowi. Jedno 
jest tylko lekarstwo; niech A ustrya odda 
Wenecyą w zamian źa wypłatę znacznej 
summy i uspokoi Węgry.

Jednym pociągiem pióra odzyskałaby u- 
czucia przyjazne swych poddanych i pomoc 
związkowych; którzy oddalają się od niej 
w skutek nieprzezwyciężonej antypatyi. W ten­
czas Austrya odzyskałaby swą siłę; Napoleon 
III z całą Europą niemógłby działać prze­
ciw niej i moglibyśmy mieć zapewniony pokój, 
swobodę i pomyślność na czas długi.

— Dziennik Times radzi Austryi, żeby o- 
śtatććznie ze wszystkiem w yrzekła się W łoch 
i nawet zapomniała że one istnieją. Niech 
Wenecyą oddzieli od swoich krajów, a w ten­
czas będzie mogła urządzić i utrzym ać re ­
sztę posiadłości swojej, które i bez W łoch 
są jeszcze obszerne i zajmują najżyzniejszą 
część Europy.

F  R A N C Y A.
Paryż, 8 kwietnia. Jeden z dzienników 

tutejszych mówi znowu o pogłosce zebrania 
konferencyi, w przedmiocie przyłączenia Sa­
baudyi i Nicei i utrzym ania neutralności w 
północnej części Sabaudyi; oczywiście że 
wszystkie te kwestye, wcześniej czy później 
lozstrzygnięte będą ostatecznie przez zeb ra­
nie reprezentantów mocarstw europejskich: 
siowa; konferencya, kongres, ciągle są po- 

arzane ale dotąd żadne z mocarstw  euro- 
ropejskich nie zażądało nic podobnego, 
npir w a , !lelkanocnc sprowadziły odpoczy-
Sehki SS?*?*** ‘ « * •
matńw M iZy 1 zawieszenie broni dyplo-
X ł a ł »  S  a awantura generała Ortega nie 
ski w “C- powstania ani jednej wio-
ce oónnW h™  1 Sprawc2 te8° zam achu wkrót­
ce odpokutują za swą winę. Z tej więc stro-

<5i ^ri°-ZI ^at*ne niebezpieczeństwo. 
Stosunki między Francyą i Anglią polep­

szają się; być może i sam pan  Kinglake nie 
zdoła zjednać sobie posłuchania u Izb, po 
świętach, gdy zechce mówić w przedmiocie 
Sabaudyi i Nicei. Dwie ostatnie depesze lorda 
John R ussell i p. Thouvenela ukończyły roz­
prawy w tej kwestyi; m inister angielski uwa­
ża fakt już za spełniony. Lord Palm erston i 
lord John Russell również postanowili nie ro ­
bić takiego hałasu  o Chablais i Faucigny; 
rząd Francuzki sk łania się do rozciągnięcia 
neutralności północnej części Sabaudyi na 
część wschodnią lewego brzegu jeziora Genew­
skiego; to ustępstwo zapewne będzie dosta- 
tecznem do uspokojenia draźliwości Szwajca- 
ryi i odebrania Anglii pozoru do ujmowa­
n ia  się.

Państwo Kościelne, królestwo Obojga Sy­
cylii i Turcya są trzy  punkta na horyzoncie 
politycznym, w których zagrażają blizkie i gro­
źne burze. W ątpić należy iżby generał Lamo­
riciere i jego ochotnicy potrafili uspokoić wzbu­
rzenie w Marchiach, Umbryi a nawet w Rzy­
mie. Podobne jest położenie w  królestwie 
neapolitańskiem; stosunki między gabinetami 
turyńskim  i neapolitańskim  bardzo są natężo­
ne, lada więc przypadek może sprowadzić s ta r­
cie między temi dwoma państwami, a skutki 
takiego starcia nie dadzą się obrachować. Po­
ruszenia wojsk tureckich na granicach Serbii 
i Bośni wskazują wyraźnie obawy Sułtana i 
jego ministrów co do usposobienia chrześcijań­
skiej ludności Turcyi. Im więcej potęga mu­
zułm ańska zmuszona je s t czynić usiłowań dla 
przedłużenia system u ucisku i  barbarzyństwa, 
tymbardziej osłabia się i wyniszcza, a powięk­
sza wzburzenie narodowości. W szystkie depe­
sze posłów europejskich w Konstantynopolu 
zgadzają się w przeczuwaniu przybliżającego 
się przesilenia, które niedługo zwróci na  sie­
bie całą uwagę mocarstw europejskich.

Nasz świat finansowy, tak  spokojny i ufny od 
niejakiego czasu, dziś poruszył się pogłoska­
mi o przesileniu m inisterjalnem  w Londynie i 
niezgodą między F rancyą a Anglią w przed­
miocie Sycylii. Tutejsi angielscy mężowie s ta ­
nu nie wierzą wcale w dymisyą lorda Johna 
Russella o której mówiono. Powiedzieliśmy 
już, że kwestya Sabaudyi i Nicei ukończona i 
w parlam encie i między Francyą i Anglią. Co 
do Sycylii, ciągną się narady co do postępo­
wania, które trzeba  będzie zachować w razie 
możliwych wypadków, i gabinety oba nie wiele 
różnią się w tym  względzie. (JS/ord,

W Ł O C H Y .
Turyn 6 hxietnia, W czoraj gazeta rządo- 

ogłosiła dekret o którym już dawno wspo­
minaliśmy, to je s t o połączeniu m inisterstw a 
m arynarki z prezydenturą m inisterstw a w r ę ­
kach hr. Cavour. Ten krok oczekiwany od 
dawna, przez tych, którym  chodzi o wielkość 
i o in teresa  państw a i o świetne tradycye 
byłych m iast m orskich Włoch, przyjęty zo ­
s ta ł z powszechnem uradow aniem . Nowy mi­
nister nakazał natychm iast budowę sześciu 
nowych okrętów |k tó re  będą budowane na 
w szystkich w arsztatach okrętowych W ło­
skich.

W  tymże samym czasie, w którym  pa­
piery Ludwika Veuillot p rzetrząsła  policya 
w M arsylii, postąpiono podobnie w Genui, 
przeciw pewnemu zakonnikowi, który przy­
bywał także z Rzymu i który odbył podróż 
z C ivita Yecchia do Genui, razem z znakomi­
tym redaktorem  Univers'a. Zdaje się że z pa­
pierów zabranych u tego emisaryusza, prze­
konano się zupełnie o nieprzyjaznych zamia­
rach  kardynała Antonelli, k tóry nie wahał 
się dać instrukcyi co do najwłaściwszych

środków zapalenia wojny domowej, w naszym 
kraju, ale agenci jego nie znaleźli w naszym  
kraju żywiołów fanatyzmu, k tóre codzień 
bardziej znikają.

Dwór tuileryjski ułożył się z naszym rzą­
dem w przedmiocie interwencyi króla neapo- 
litańskiego do Państwa Kościelnego i m ini­
ster spraw zagranicznych posłał już rozkaz 
p. de Villamarina, aby cofnął swoją p ro te - 
stacyą. Tylko rząd nasz zatrzym ał sobie 
wszelką wolność działania w razie gdyby ta  
interwencya wywołała w naszych pograni­
cznych prowiucyach jakie niesnaski i zabu­
rzenia. Mimo tego w ątpią tu  mocno o tej in­
terwencyi neapolitańskiej do Rzymu. Niepoj- 
mują wcale, ażeby rząd obojga Sycylii tak  da­
lece niepojmował położenia swoich własnych 
krajów , ażeby wywoływał rewolucyą, bądź 
przez wyprowadzenie części wojsk, k tóre u- 
trzym ują kraj w posłuszeństwie, bądź obra­
żając i podburzając opinią publiczną ludów, 
k tóre wcale nie chcą tego, aby ich bracia 
i synowie udawali się na poparcie rządu, 
najniepopularniejszego na Półwyspie i na spo­
tykanie się z tą  arm ią piemoncką, którą zje­
dnała sobie tyle sympatyi i podziwienia.

Głosowanie powszechne stanowczo zosta­
ło przyjęte i zgodnie przez oba rządy, jako 
mające rozstrzygnąć ostatecznie sprawę Sa­
baudyi i Nicei.

Za dziesięć dni, ludność powołaną będzie 
do objawienia swej woli. Postanowienie to 
spraw iło tn  bardzo korzystne wrażenie, m ia­
nowicie między temi (a jest ich dużo) któ­
rym żal Nicei i którzy są przekonani że wię­
kszość mieszkańców pragnie zostać w łoską. 
G aribaldi także rad  był bardzo po otrzyma­
niu  tej nowiny.

M argrabia Jucontri, deputowany z V olterra 
w Toskanii, mianowany został sekretarzem  
poselstwa w Londynie.

Rząd zamianuje jeszcze na różne zacznę 
urzęda, osoby ze wszystkich krajów nowo 
przyłączonych, mając wzgląd na usługi wy­
świadczone rządowi tymczasowemu.

Stronnictwo klerykalne, nie’mogac, lub nie 
chcąc działać za pomocą trybuny, posługuje 
się broszuram i. W ciągu trzech ostatnich dni 
ogłoszono ich dwie, jednę przez hr. Salar 
de la M argarita, byłego m inistra króla K a­
rola Alberta, drugą przez lir. Della M otta 
byłego deputowanego. Pierwszy dowodzi po­
trzeby świeckiego panowania Papieża, drugi 
zaś że parlam ent obecny nie jest prawny.

Zapewniają że hr. Cavour wydał rozkazy 
depeszą telegraficzną do dowódzców statków  
M arya Adelajda i Wiktor Emanuel, stojących 
w Liworno aby się w tej -chwili udały na  
wody Sycylii. W mieście panuje wielkie wzru­
szenie z przyczyny wiadomości odebranej o 
powstaniu w Sycylii; opinia publiczna oświad­
cza się otwarcie za Sycylijczykami, i gdyby 
rząd został rzeczywiście wezwanym o przy­
łączenie wyspy, to opierając się tem u powo­
łaniu wywołałby przeciw sobie nasilniejszą 
opozycyą we Włoszech. (N ord .) ,

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Generał Lamoriciere został stanowczo do- 

wódzcą wojsk papiezkich. Patrie mniema że 
to nastąpiło za upoważnieniem rządu fran - 
cuzkiego.

Z powodu tej nominacyi, dziennik tu ryńsk i 
Opinione, ta k  pisze: G enerał Lam oriciere je s t 
wyobraziciełem stronnictw a orleańskiego w e 
Francyi. Jużeśmy napisali jakie było jego 
zdanie o wyprawie wojsk francuzkich do 
Rzymu, w 1848 i 1849, zupełnie przeciwne 
jego obecnemu postępowaniu. Nie winszuje-



m y mu tego zaszczytu, że dowodzić będzie 
zbiorem najemników, zebranych ze wszystkich 
stron świata ponętą, wysokiego żołdu i w ra­
zie potrzeby poprowadzi ich zgodnie z Au- 
stryą i Neapolem,- przeciw "Włochom. Mówią 
że jenerał naznaczył pewne warunki i za­
strzeżenia. Lecz w systemacie papiezkim, ża­
dnych naznaczać nie można i trzeba wyko­
nywać to co rozkażą.

Wiedeń, 10 kwietnia. Podpisy na nową po­
życzkę wynoszą już około 70 milionów.

Oestreichische Zeitung donosi depeszę z Ne­
apolu z dnia wczorajszego, że spokojność 
w Palermo i w całej Sycylii przywróconą zo­
sta ła .

P aryż, 9 kwietnia. Głosowanie w Nicei od­
będzie się 15, a w Chambery 22 t. m.

"Potwierdza się aresztowanie Ortegi, ale hra- 
-biego Montemolin jest wątpliwem.

Turyn, 8 kwietnia. Dekretem z d. 4-go to­
skańska marynarka wojenna połączona ze 
-sardyńską. Ministerstwo spraw zewnętrznych 
otrzymało kredyt na 100,000 lirów na wyda­
tki nadzwyczajne.

Roussy powrócił z Rzymu, po wręczeniu 
listu kardynałowi Antonelli. Ufortyfikowanie 
Pawii, Placencyi, Pizzighetone i Bolonii ogło­
szono jako należące do robot tyczących do­
bra publicznego.

— 8 kwietnia. Z Neapolu donoszą że po­
wstanie w Sycylii trwa ciągle. Rząd musiał 
posłać posiłki, (porównać należy z depeszą 
z Wiednia z d. 10).

Genewa, 9 kwietnia. Laity objeżdża jako ce- 
skarski komisarz neutralne prowincye Sabau- 
dyi. Wczoraj przyjęto go w Bonneville bardzo 
zimno. Dziś udał się do Sallanche, a ztam- 
tąd pojedzie do Thonon. Cesarz i cesarzowa 
wybierają się na lato do Nicei.

Madryt, 9 kwietnia. Osoby znające dobrze 
hrab. Montemolin i jego braci posłane zosta­
ły  go forteczki Morella dla sprawdzenia toż­
samości więźni.

Cabeeillo Carrion jest aresztowany, jego syn 
został zabity. Bataljon artyleryi wraćający 
z Afryki przybył do Madrytu; przyjęty został 
z uniesieniem.

Wiedeń, 10 kwietnia. Hr. Stefan Szechenyi, 
zabił się w domu zdrowia w Doebling pod 
Wiedniem. (N ord , St. Anz.)

Geny zboża i produktów za granicą.

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

• dnia  12 K w ietn ia  1860 roku ,  płacono:

P r o d u k t  a.
za za 

czetw ert korzec

Z y t a .....................................
P szen icy ...............................
G rochu polnego. . . .
G ry k i ....................................
J ę c z m ie n ia ........................
O w sa ....................................
K arto fle...............................
K asza ja g la n a . . . .

, ,  gryczana. . . .
„  _ „  drobnej.
„  jęczm ienna . .

M ą k a  pszenna p rzed n ia . 
?, „  zwycz. .
,,  ży tn ia pytlow a . 
„  gryczana. . . .  . 

S łom a . . . . - . .
S iano. . . . . _ .
M asło  . . . . . .

kop .]rs .| kop.

78 
22 %

56
72

6 4 %  
z a  p  u  

rub . sr.

62 V 2 
62

5
d.

kop.

30
37
80

79
P y-i ^

n ^  
P o Oj Oj 
© 3  2. g,
n  £ • '  ©  CS0 ^  ^

O ^ 
J  S (7£ C\ W N

3  cr P o

1 5 a . ¥
& £ . |  3
tT* O

I ScS 

I § *M O 
Pi- P40  er* 
*-<
2 °  o  3
, O  £0

1 g s -Sr* O

P  S'

Berlin, 10 kwietnia. korzec w arsz.
za  w inspel tal. z łp .g r . z lp .g r .

pszenica. 2 ,1 0 0 fn t. 62— 71 38 --------44 15
ż y to   2 ,000 „  4 6 %  29 12------------
jęczm ień. — ,, 39— 45 — ------------ —
o w ie s . . .  —  „  26— 30 ---------------------
g r o c h . . .  —  „  —  ---------------------
olej rzepakow y ...................  za 100 fu t. 1 0 %  tal.

„  ln iany ............................. „  „  1 0 %  „
spiry tus za 8,000 tra l. czyli 100 k w .. .  1 7 %  ,,

Wrocław, 7 kwietnia.
za  szef. 84 fn t. sr. gr.

pszenica. 77 ił „  68— 81
77 łł łł

żyto . . . . 77 — „  5 3 - 5 8
jęczm ień. szef. 70 „  4 3 - 5 0
owies . . . 47 „  2 7 - 3 1
groch . . . ił — „  5 0 - 5 7
rzep. zim. ił — „  90— 95

korz. warsz. 
zip . gr. zip. gr. — 
35 15— 42 —  b ia ła
---------------------  żó łta
27 15 — 29 15 —

— ------------ —  do got.

-1 1 %  tal.
-2 3  „,, b ia ła  ,, ,,  ,,  ,, 16-

spiry tus za 8,000 tra l. czyli 100 k w art 16
Szczecin, 7 kwietnia. korzec w arsz.

za w insp. ta l. z łp .g r .  z łp .g r .
pszenica. —  fn t. 69— 7 1 %  43   44 22 —
ż y to   — „  48— 50 29  31 12 —
Jęczm ień  — „  40— 42 ----------------—  —
o w ie s . . .  —  ,, 28— 32 — ------------- — —
g r o c h . . .  —  „  49— 52 — ------------  — —
olej rzepakow y..................  za 100 fn t. 1 0%  ta l. —

„  ln ia n y .......................... „  „  „  1 0 %  „  —
spiritus za 8,000 tral., czyli 100 k w . . . 17Vi „  —

KURW G I E Ł D  ZAGRA NICZNYCH.

B e r l in ,  1 8  K w ie t n ia  1 8 6 0  r.
za rs. 100 

100  
100 

90 
90

łł łł 
łł

u  łł 
łł u

5 -ta  S erya  S tieglitza
6 -ta  S erya  S tieg litza  
Polskie O bligacye Skarbow e

„  L is ty  Z astaw ne 
„  B ilety  B ankow e

W  e x 1 e.
N a W arsza. z term inem  k ró tk im  za  rs. 90 

„  P etersburg  „  3 tygod. „  „  100
„ L ondyn  „  3 mies. „  1 f. st.
„  P ary ż  „  2 „  „  300 fr.
„  H am burg „  2 „  „  300 mrc
„  W iedeń  j, 2 „  „  150 złr.

W i e d e ń .
W exel n a  L ondyn . za 10 f. st.
A kcye K redytu  Ruchom ego „  200 z ł.r .

P a r y ż .
3 %  R en ta  za 100 fr.
K redyt R uchom y „  1,000 fr.

p ł a c ą :

6. 1 7 %

zł. reńs: 
132 50
188 60
dają:

Dep. telegr. Ż yto  w B erlin ie  n a  dostaw ę w miejscu 
4 6 %  talarów .

Ceny pszenicy w L ondynie zm ieniły się.

K U R S  G IEŁDY' W A R S Z A W S K IE J .

z  tl. 1 3  K w ie tn ia  1 8 6 0  r. żądano płacono

M o n e t y . R s. kop. R s. | ko p .

P ó ł-im peryały  Rossyjskie. . — — 5 62
D u k a ty  H ollenr. nowe ważne — — — —

P  a p i e r y .
O bi. S karb , za 100 rsr . (op. kup .) 93 37 92 87
B ilety  S karbu  kró lestw a Polskiego — — — —

L is ty  Z astaw ne b ia łe  I I I  O kresu
(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 8 9 % 14 86

W ex lc
Berlin  . . .1 0 0  T al. 2 M . 102 37'/* 102 22'/.,

. .1 0 0  T al. k .  t . — ------ — ------

G dańsk . . .1 0 0  T a l. 2 M . — ------ — ------

. .100  T al. k . t . — ----- — -----

H am burg . . 300 BM k. 2 M . 154 95 — ------

Londyn . 1 E t. S t . 3 M . 6 80 — ------

M oskwa . 100 R sr. 1 M . 99 25 - — ------

Petersburg  . 100 R sr. 1 M . 99 50 — -----

100 R sr. k . t . — — — ------

P aryż  . 3 0 0 F ra n . 2 M . 81 60 — -----

. SOOEran. 1 M . — — — --
W iedeń . . 150 Z ł. R. 2 M . 76 95 76 50
W rocław  . 100 T alar. 2 M . — — — —
W artość kuponu  bieżącego od Obi.

od L istów

O gólnej.— O głoszenia T ow arzystw a Rolniczego: I, o  te. 
chniku do naw odniania łą k  i osuszania pól.— Ij' O techni­
k u  leśnym .— III .  O klassyfikatorze owiec.— 1%  Okólnik 
do korespondentów  Tow . R oln. w okręgach, w przedmio­
cie: 1)  wyposażenia* z funduszu kredytowo-zapomo^owe- 
go m ajstrów  na  rok  bieżący; 2) kształcenia rzemieślników 
w zak ładzie  p. Piątego; wiadomości o warupkach prakty­
cznego ksz ta łcen ia  ochroniarek wiejskich i Naprowadzania 
ochron .—  V . Zebranie p rak ty k  bezpłatnych, w dobrach 
obyw atelskich otw artych. — V I. Zwrócenie uwagi na po­
trzebę n iek tó rych  dośw iadczeń rolniczych.— VII. Infor- 
m acy ao  przedstaw ieniu officyalistów i sług wiejskich oraz 
gospodarzy rolnych, do N agród Tow arzyst. Rolniczemu.— 
R ozm aitości.— Spraw ozdanie z handlu  gdańskiego za mie­
siąc styczeń i lu ty  1860 r., przez A leks. Makowskiego. — 
P rzeg ląd  wiadom ości przez Korrespondentów Towarzy. 
stw a Rolniczego w Królestwie Polskiem  za miesiąc luty 
1860  r . nadesłanych .— O głoszenia .—Dostrzeżenia meteo­
rologiczne za m iesiąc styczeń 1860 r.

N akładem  Z akładu  A rtystyczno  - Litograficznego Ad 
Dzwonkowskiego i Spółki (A . Pecq), ulica Miodowa,' 
Nr. 482 (nowy 4), opuścił w tych  dniach prassę lszy ze­
szyt dzieła:

W IZERUNKI KRÓLÓW I KSIĄŻĄT
P A N U JĄ C Y C H  W P O L S C E , 

od M ieczysław a Igo do S tanisław a Augusta. 
Z ebrane i rysow ane w edług autentycznych źródeł, przez 
A leksandra  Lessera, 40 portretów, w  formacie o połowę 
zm niejszonym , niż G alerya K rólów  Polskich.

D la  zupełnej w ierności, portre ty  większe przeniesione 
zostały  n a  form at mniejszy za pom ocą fotografii.

Cena zeszytu 4 p o rtre ty  obejmującego złp. 4 (kop. 60), 
każdy  po r tre t oddzielnie sprzedaje się po złp. 2 (kop. 30). 
P łacący  prenum eratę  z góry , otrzym ują całe dzieło (40 
portretów  z textem ) za rs. 5. P o  wyjściu całego dzieła, 
cena podw yższoną zostanie na  rs. 10.

T ek st sprzedaje się także  oddzielnie, po złp. 2 (kop.30).
O ddając to tanie , a  prz ecież ja k  najstaranniej wyko­

nane w ydanie W izerunków  K rólów  Polskich, za cenę tak 
um iarkow aną, że ty lk o  b ardzo  w ielka ilość prenumerato­
rów zw rot kosztów zapew nić nam  może, mieliśmy szcze­
gólniej n a  względzie rozpowszechnienie większe naszej 
G aleryi K rólów , jedynej może w swoim rodzaju, bo zale­
cającej się w ielkiem  podobieństw em , jako zebranej ze źró­
deł najbardziej autentycznych.

S karb . R s.— kop. 13 %  
Z astaw nych kop. I 8 V3

Zeszyt Roczników Gospodarstwa Krajowego  za m iesiąc 
m arzec w yszedł z d ruku i zawiera: Czynności K om itetu  
w m iesiącu lutym  1860 r. —  O braz C zynności trzeciego 
O gólnego Z ebrania T ow arzystw a R olniczego w K rólestw ie 
Polskiem , odbytego w W arszaw ie, w dniach  m iędzy 3 a  9 
lutego 1860 r .—  W alne posiedzenia. —  Czynności Sekcyi

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
MACHIN 1 NARZĘDZI MM$Ę

D L A
K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O  I  CESARSTWA,

z  fabryki H. CEGIELSKIEGO w  Poznania
P R Z Y

Z l I A f i l D Z I K
R0LN1CZ0-PRZEMYSŁ0W0-LEŚNYM

podpisanych.
M a zaszczyt donieść, iż fab ryka ta  połączona z wielką 

le jarn ią  żelaza, k tó ra ty lko  najlepszy SUIOWieC angielski 
p rzetapia, zaopatrzona w liczne m achiny pomocnicze 
i przez b ieg łych  techników  kierow ana, w yrabia nietylko
machiny i narzędzia rolnicze, do potrzeb krajowego 
rolnictwa zastosowane ale także  wszelkie machiny i ap- 
p a ra ty  w iększe a  mianowicie machiny parowe stałe 
i przenośne czyli lokomobile młyny, olejarnie, cemen- 
tarnie, ta rtak i, apparaty gorzelnicze i cukrownicze, 
prassy hidrauliczne, centryfugi, pompy, sikawki, wagi,
dziesiętne; również do fabryk  i zakładów  mechanicznych 
wszelkie m achiny pomocnicze, jak o  to: tokarnie, he- 
blarnie, wiercarnie, machiny do rznięcia śrub, do 
rznięcia i ucinania muter i t. p.

Gotowych machin i narzędzi rolniczych utrzymujemy 
ciągle znaczny., zapas w m agazynach Zakładu naszego 
i n a  każde żądanie dostarczać będziem y projektów i ko­
sztorysów  na  większe przedsiębierstw a rolniczo-przemy­
słow e.

W idzimy się w konieczności upraszania  o wyraźne I do­
kładne podawanie, adresów celem uchronienia się od 
pom yłek w expedycyi.

Zdrowe i czyste nasiona krajow ej produkcyi kupujemy 
lub przyjm ujem y w zam ian za tow ary  naszego Zakładu.

O strow ski i Spółka, 
w W arszawie przy  ulicy Rym arskiej N er 742 wprost Ko­
mi ssyi Skarbu.  (6—6)

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZA W Y .
H .  E £ u i - o p e j s k i .  Panow ski W łodz. ob. i Dojow 

K ata rzy n a  h rab ina  z Moskwy; W ołkow  M ikołaj ases. kol. 
i D nssert A lexiej kom . handl. z Paryża; Wangemann A - 
b ert kup. z Diiren; E strejcher L eon oficer uł. z Moskwy.

ES. S a s k i .  Jasień sk i Ksaw. o b y w . z Kończyc; C'10* 
b rzyńsk i Ja n  podpr. p rzy  tryb . z K alisza ; M akolski Jozc 
ob. z Dzierzgowa; Skalski Teofil ob. z Górki; Roszkows 1 
Jó z e f  ob. z P io trow ic. —

w D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno drukow ać.— W arszaw a dnia 1 (13) kw ietn ia 1860 r .— Starszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


